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W  Ś r o d ę  dnia 28,  Sierpnia . i m *

Wiadomości krajowe.
2  B e r l i n a ,  dnia 24. Sierpnia.

N. Król wczoraj pow rócił lu z Erdmanns- 
dorfu.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 18. Sierpnia. 
Xięstwo Orleańscy dn. 17. m. b. uroczysty 

Wjazd swój w  Bordeaux odprawili i z naj- 
Większem radości uniesieniem tam ie przyjęci
*ostali. . ,

Donoszą z Montpellier z dnia 13. m. bież,:
* W czoraj na rozkaz Biskupa naszego wielką 
°dprawiono processyę, aby błagać Opatrzność 
by posuchę odw róciła , która zniszczywszy 
Wszelkie owoce i zboże, teraz też winnicom 
Zagraża. W szystkie gminy w  tym nabożny m 
obrzędzie udział miały i po wszystkich kościo­
łach odbyły się m odlitw y.«

M o n i to r  obejmuje następującą telegraficzną 
’kpeszę z Malty z d. 10. m. b .„ E s k a d r a  an­
ielska dn. 3. m. b. do zatoki Beisza zaw inęła
* ^  odległości kilku mil od Admirała Lalande 
ł‘a kotwicy stanęła. Wiadomość tę przyw iózł 
U słan y  przez Admirała Stopford do Malty

statek „Hydran. Na statku tym nie było li­
stów  z Konstantynopola. Spotkał dnia 6. na 
wysokości Matapanu płynący do L ew antu  
okręt łrancuzki.n

W  piśmie oficera eskadry franctizkiej z dn. 
7. m. £>., z przystani Besziktasz, nie daleko 
Dardan-elów, czytamy: „Oczekujemy tu Kon- 
treadmirala La Susse, który z "Montebello* 
i „St. Petri" z nami się połączy. 'Przy inne 
okręty liniowe z Brestu oczekiwane. „Bril­
lante “ puścił się do brzegów  Syryi; "B ou­
gainville" zawinął do Beirutu. « Komet* 
wczoraj w ieczorem tu przybył; donosi, że 
Admiała Stopford z eskadrą w  Paros zostaw ił; 
eskadra ta chciała tam świeźćj zabrać w ody a 
następnie do Tenedos się puścić. „Hercules1* 
dzisiaj z W urli tu stanął.*4

Skoro, wiadomość o powstaniu w  w ojsku 
Don Carlosa przeciw  Marocie w  Francy i się 
rozeszła, powstał wielki ruch między przeby­
wającymi tu karolistarni, którzy przymuszeni 
byli w  Lutym ujść z Hiszpanii a teraz znow u 
do powrotu się wybierają. Słychać wszelako 
iż w ładze nadgraniczne francuzkie drogą tele­
graficzną uwiadomione zostały, żeby im prze­
bycia przez granicę Wzbroniły.

d n i a  19. S i e r p n i a .
Dzis rozdaw ano w  Sorbonie nagrody ogólne 

dla gimnazyóyy yy Paryżu i W arsalu, K ról,
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K r ó l o w a , X ię ln iczka  A d e la id e ,  M arsza łek  
S o u lt ,  P a n o w ie  T e s te  i D u fa u re ,  jako tez 
P re fe k t  d e p a r ta m e n tu  S e k w a n y ,  z n a k o w a l i  
się na tej u r o c z y s t o ś c i ,  zagajonćj m o w ą  p rzez  
M inis tra  O ś w ie c e n ia ,  Pana  Villemaina. Xiqzę 
A um ale  o t r z y m a ł  d rugą re to rską  n ag rodę  za 
j ę z y k  f r a n c u z k i ,  a drugą nagrodę za h is to ryą ;  
Xiąźę M on tpensie r  zaś Accessit za h istoryą.  — 
W  skutek  ro z d a w a n ia  tych  n ag ród  w  S o rb o ­
n ie  policya poczyniła  n iektóre środki ostroż­
n o śc i ,  p o n ie w a ż  się N. K ró le s tw o  na  n iem  
zna jdow al i .

D z ienn ik  jeden p o w ia d a ,  że A d m ira ł  D u- 
p e r r e  podał się po ż y w y c h  o b ra d a c h  do dy- 
niissyi i ta k o w ą  o trzym ał.

T e m p s  d onos i :  " F a ł sz y w e  są różne ,  w  o- 
biegu będące w ie ś c i ,  o p o s ta n o w ie n iu  rady 
m in is te rya lnej p o d  w z g lę d e m  p y tan ia  cukru. 
P a n  C u n in  G rida ine  nie odniosł zw y c ię s tw a  
n ad  P P . D ufau re  i Passy. O rdy  nans w z g lę ­
dem  zniżenia op ła ty  w c h o d o w e j  od  cukru  
z osad ani N astępcy  t r o n u  do  B o rdeaux  nie 
w y p r z e d z i ,  ani też za n im  nie nadejdzie. 
R z ą d  w a h a ją c y  się m iędzy  in te ressem  p o r t ó w  
a p ó łn o c n y ch  d e p a r ta m e n tó w ,  zaczeka ,  d o ­
póki w ia ro g o d n y c h  w ia d o m o śc i  o w y p a d k u  
w y w o z u  na G uade lup ie  i M artyn ice  nie p o ­
w eź m ie .  Jeżeli w y w ó z  przesz ło  15 m il io n ó w  
k i l io g ra m ó w  w y n o s ić  b ędz ie ,  zn iżen ie  cla nie 
nas tąp i ,"

M o n i t  e u r  p a r  i s i e n  obejm uje  nas tępu jący  
a r ty k u ł :  "Z w y c ię sk i  Ib rah im  za trzy m a ł się
p o d  M a ra sze m ; M e h m ed  Ali układa się z !?ul- 
t a n e m ;  Rossya żadnych  w o js k o w y c h  p rzy g o ­
to w a ń  nie ro b i ;  flota angielska i francuzka ze­
b ra ły  się p rzy  w n ijśc iu  do  D a rd an e l ló w ,  gdzie 
się z a p e w n e  flota aus tryacka z n iem i p o łą cz y ;  
o to  w  kró tkości n a jn o w sze  w ia d o m o śc i  ze 
W s c h o d u ,  W iad o m o śc i  te ró w n ie  sq zaspa- 
kajqce pod  w z g lę d e m  p o w sz e c h n e g o  pokoju, 
jak zadosyć czynią s łu sznym  roszczen iom  n a ­
szego n a ro d o w e g o  p a t ry o ty z m u ;  F ra n cy a  na,’- 
p ie rw s z a  s w e  s ta n o w isk o  zajęła. Poseł łran -  
cuzki w s trz y m a ł  zw ycięsk iego  lb rah im a  i flota 
f rancuzka p ie rw sz a  p o d  1 'enedos zaw inę ła .  
J a k ik o lw ie k  te ra z  s p r a w y  w sc h o d n ie  o b r o t  
W e zm ą ,  F ran cy a  śm iało  p rzypuśc ić  m 'óze, ze 
na  w id o w n i  w y p a d k ó w  godn ie  zastąpioną oę- 
dzie. Syn k ró lew sk i posp ieszy ł po łączyć  się 
z w a lecznem  w o jsk ie m  m orsk iem . I  n iech  
te ra z  nastąpi, co c h c e ,  z a w sz e  g o to w i  b ę d z ie ­
m y ,  gdyśm y nimi w ś r ó d  tak  n ie p rz e w id z ia ­
n y ch  okoliczności byli. W y p a d k u  u k ła d ó w ,  
z a w ią z a n y c h  w  tćj s p r a w ie ,  z ufnością  wy­
g ląda jm y !

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 17. S ierpnia .

T i m e s  d onos i :  „ K o r re s p o n d e n t  nasz z K o n ­

s tan tynopo la  d o w o d z i ,  że zd rada  K apudana 
B aszy  by ła  tylko czynem  w ła s n e g o  ocalenia' 
B ozum ie jqc ,  że S u ł tan  M ahm ud  w y z d ro w ia ł ,  
doniósł m u ,  że C h o s r e w  Basza i Halil Basza 
w y d a n y  p rzez  S u łtana  rozkaz do odpłynięcia 
cofnęli. P o n ie w a ż  pism o to dop ie ro  po  śmief" 
ci Su łtana  do K on s ta n ty n o p o la  nadeszło, w p a* 
d ło  w ię c  w  ręce  C h o s re w a  i Halila Baszy , a 
tak  z ła tw ośc ią  p r z e w i d y w a ć  m o ż n a ,  jakiby 
b y ł  los K apudana  B aszy ,  gdyby  się b y ł  sań1 
dosta ł w  ich ręce .“

P o d łu g  gazety S p e c t a t o r  w ia d o m o ść  
p o s ta n o w ien iu  rząd u  angielskiego, aby  środki 
dla t rw a łe g o  z a ła tw ien ia  s p r a w  kanadyjskich 
do  późniejszego od łożyć  czasu ,  w  o b u d w ó c h  
p r o w in c y a c h  n a d e r  n ie p rz y jem n e  spraw iła  
w ra ż e n ie .  M o n t r e a l  G a z e t t e  z d .  4. Lipc® 
w y r a ż a :  „ L o rd  J.  Russell zdanie rzą d u  pod 
w z g lę d e m  po łączenia  o b u d w ó c h  K anad  nare­
szcie w y ja w i ł .  W y r z e k ł ,  że ś rodek  ten  
b y ć  w y k o n a n y  i p a r la m e n to w i  p ro jek t  do 
p r a w a  p rze d ło żo n y ,  obeim ujący  zam iary  rzą­
d u ,  że w sze lako  p la n u  tego dokonać  nic 
m o ż n a ,  zan im  szczegó łow e i d o k ładne  w ia ­
dom ości z osad tych zasięgnięte nie będą. 
Z ais te ,  u b o le w a m y  m o c n o  nad tern postano­
w ie n ie m .  W y ją w s z y  b o w ie m  kilku ludzi 
pe łnych  przesądów- i s a m o lu b s tw a  w  W y ż ­
szej K an a d z ie ,  w szys tk ie  s t ro n n ic tw a  w  obu­
d w ó c h  p r o w in c y a c h  pod  w z g lę d e m  konie­
czności środka tego jedne i zgodne. D la  cze­
go w ię c  odk ładać  ś rodek ,  k tó rego  jednak użyć 
muszą i k tóry  jedynie tylko w-szelkim kłopo­
to m  naszym  zaradzi.*1 — G azeta  H a m i l t o n -  
J o u r n a l  z dn. 5. w y sz ła  z czarną  o b w ó d k ą  
i zaw iera a r tyku ł pod  napisem  „S m utne  n o w i­
n y " ,  w  k tó ry m  p lan  f  o rda j .  Pwissell jako 
zgubny  dla o b u d w ó c h  K anad  w y s ta w ia .  „Za­
miast coby  M inisteryu in  z rap o r tu  L o rd a  D u r -  
h a m a ,  będącego  w z o r e m  dokładności i św ia­
tłego  rzeczy  rozp o z n an ia ,  korzystać  i unią 
o b u d w ó c h  p ro w in c y i  p rzysp ieszać  miało, aby 
s tro n n ik ó w  ko ro n y  w  K anadzie  n o w e m  na­
tchnąć  zaufan iem , M in is te r  środek  zaradczy 
b ezp o trzeb n ie  na 3 lata odłożył."

S p e c t a t o r  nas tępującą rob i  u w a g ę  nad 
o d rzu c o n em  w  Izbie W yższe j  p r a w e m ,  naa- 
jqCem na celu w z b ro n ie n ie  hand lu  n ie w o lo 1'  
kam i pod  flagą portugalską.  >, Portugalia ną- 
szein zdaniem  nie jest w c a le  od A nglii zaw i­
słą k ra in ą ,  a p rzyna jm nić j  w ie m y  o tero Ro­
b r z e ,  że w  Portugalii  jest R z ą d  de fa c to  i 
ju c e ,  i K ró lo w a  uznana przez  Angielską W ł a ­
dczynię. A jeżeli to jest p r a w d ą ,  tedy- Portu- 
ga lczykow ie  n ie  mają o b o w ią z k u  być posłu­
sznym i t r o n o w i  Anglii, a działania P ar lam entu  
Wielkićj-  B ry tan ii ,  n ie są w ca le  dla nich  p ra '  
W em . M im o  to  jednak  S e k re ta rz  Państw'’3
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U niósł do  I z b y  Niższej p r a w o  ubliżaiące p o ­
w adze  K ró lo w e j  P ortugalsk ie j i K o r t e z ó w .  
G łó w n a  część w sp o m n io n e g o  p r a w a  składa 
się z pięciu s tro n n ic ,  w  k tó ry ch  p rz y w ie d z io ­
na jest w ie lk a  liczba c z y n ó w  R z ą d u  porługal-  
kiego, sp rzec iw ia jących  się z a w a r ty m  z A n ­
glią u m o w o m  -  dalej zaś nakazupjce klauzule, 
które upow ażn ia ją  d o w ó d c ó w  angielsk.ch s ta ­
tk ó w  do c h w y ta n ia  portugalskich  _ o k rę to w ,  
P ro w ad z ąc y ch  hande l n ie w o ln ik am i,  s ta w ia ­
nia ta k o w y c h  p rze d  sąd m orsk i angielski i 
konfiskow ania całe) ich w łasnośc i  T rz e b a  
się te raz  zapytać ,  na jakie) zasadzie P a r lam en t  
angielski chce taką w ła d z ę  w y k o n y w a ć  i  P o ­
dług s ta ro d a w n e g o  o b ycza ju ,  s tronę  m eczy- 
niącą zadosyć z a w a r ty m  u k ła d o m  zm usza się 
do" tego  w y p o w ie d z e n ie m  w o j n y ,  lecz m e 
k rę p o w a n ie m  w ła d z y  w z g lę d e m  je) podda­
n y c h ,  jak chce w s p o m n io n e  w yźć j  p ra w o .  
P o w o d e m  do tego k roku  jest z a p e w n e  p rz e ­
konan ie ,  £e Portugalia słabsza u ledz m us i ,  

decz jestże to  s p ra w ie d l iw o ść ?  R z ąd  S ta n ó w  
Z jednoczonych  nie chce  t a k i e ,  czy tez_ m e 
m oże  p o w śc iąg n ą ć  p r o w a d z o n e g o  na w ie lką  
skalę h and lu  n iew o ln ikam i p rzez  sw o ic h  o b y ­
w a te l i ,  m oże  w ię c  L o rd  P a lm ers ton  w n ies ie  
bil i na posk rom ien ie  am erykańskiego hand lu  
n iew oln ikam i.  « —  W  tak  w aż n e j  z a t ć m , bo 
ludzkość całą obchodzące j m a te ry i ,  S p e c t a ­
t o r  b ron i  czczych fo rm ,  i najniesłuszm ej za­
rzuca  R z ą d o w i  s w o je m u  n ie sp ra w ied l iw o ść ,  
gdyż, jeżeli Anglia z a w a r ła  z Portuga lię  p e w n e  
układy', zniesienie h a n d lu  n iew o ln ikam i na ce­
lu m ające ,  a P ortuga lia  ta k o w y c h  nie d o p e ł­
nia i w b r e w  z o b o w ią z a n io m  hańb iące  lu d z ­
kość w y k o n y w a  rze m io s ło ,  czy  i  Anglia n ie 
m a  p r a w a  użyć w sze lk ich  w  m ocy  sw o je j  b ę ­
d ących  ś r o d k ó w ,  ażeby  ją zm usić do  szan o ­
w a n ia  t r a k ta tó w  i do  s z an o w an ia  p r a w  c z ło ­
w ie k a ?  S p e c t a t o r  radz i  w o jn ę ,  ale ten  spo 
sób zbyt jest k o sz to w n y  w  k r e w  i pieniądze, 
dla czegóż nie użyć innego  ła tw iejszego, m niej 
W ymagającego ofiar,  a tez sam e przyn ieść  m o ­
gącego skutki ? — O tó ż  to  są r o z u m o w a n ia  
speku lan tów .

N i d e r 1 a n d y.
Z H a g i ,  dnia 17. Sierpnia.

N astępujący  p rze z  A v o n d b o d e  og łoszony  
W ypadek  jest d o w o d e m  zm iany, jaka w  sądzie 
H o le n d ró w  o Belgijczykach zasz ła ,  i życzenia 
tychże ,  aby wszystk iego  u n ik n ą ć ,  coby  kraj 
ten obrażać  m ogło .  »Na. ogó lnem  zeb ran iu  
się to w a r z y s tw a  tot nut van t’Algemeen  d. 14. 
b. m. w  A m sz te rd am ie  w n ie s io n o  o w y z n a ­
czenie nag rody  za nap isan je iksiążk i e le m e n ­
ta rne j dla m łodzieży,  mającej,  o b e jm o w a ć  ry-> 
s)', charak tery ,  a szczególniej w y p a d k i  z re-  
'Yolucyi belgijskiej i dziesięciodniow ej wy­

p r a w y  w o je n n e j  ( tak n az y w a ją  H o len d ry  w y ­
p r a w ę  s ie rp n io w ą  1831 r o k u ) ,  cz łonek jeden ,  
P an  *Van O o s te rb e c k ,  zapyta ł s ię ,  czyli już 
te ra z  dzie ło  podobnego  ro d za ju  z p r z y z w o i tą  
bezs tronnośc ią  pisać m o ż n a ,  i czyliby d o b rz e  
by ło  kazać dzieło  ta k o w e  pisać w  ch w il i ,  w  
k tórej w ła ś n ie  pokój m ię d zy  H olandyą  a B el­
gią z a w a r ty  został. N a tychm ias t  w ięc  t o w a ­
r z y s tw o  w n io se k  te n  odrzuciło .

A u s t r y  a.
D onoszą  od granicy  C z a rn o g ó rza  pod  dn .31 . 

L ip c a ,  że n ie d a w n o  zam ie rzony  p rze z  C zar-  
n o g ó r c ó w  najazd na  S p iz a n o tó w  w  Baszaliku 
S k u ta r i ,  p rzyczem  się tamci dopuścili o b raz y  
p r a w  w łasnośc i  A uetry i ,  ca łk iem im się nie 
udał. M ieszkańcy Spizy byli d o b rz e  p rzy g o ­
to w a n i  i pow ita l i  n a jeź d n ik ó w  strza łam i kara -  
b in o w e m i, .  k tóre  ci n iedługo w y t r z y m a ć  m o ­
gli, i jak najspieszniej starali się dostać  do  
sw o je j  granicy, a n iezw aźając  na drugie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o ,  skracali d rogę p rzez  ziem ię 
aus tryacką ,  gdzie ich  dop ie ro  T u rc y  ścigać 
przestali.  M im o to dopuścili się n o w e j  n ie-  
godz iw ośc i  na ziemi aus tryackiej;  dn. 21. z. m. 
w p a d l i  do gm iny  B raich  w  zam iarze  zab ran ia  
bydła .  L ecz  stojący ta m  oddz ia ł  s t r z e lc ó w  p o ­
w i t a ł  h o rd ę  łu p ie ż c ó w  jak zas łuży ła ,  i w n e t  
w y p a r ł  ją za granicę. —  Z a w a r ty  n ie d a w n o  
m iędzy  Baszą S kutari  i W ła d y k ą  układ p o k o ­
ju  nie został p rzy ję ty  p rzez  T u r k ó w  z P odgo-  
risza i S p u sc h ,  k tórzy  u t r z y m u ją ,  że Basza 
n ie p o trzeb n ie  i n ie w ła śc iw ie  uczyn ił  ofiarę 
z ich ziemi i dla tego p rz y  tćj części g ran icy  
okazuje się d a w n a  nieprzyjaźń.

G a z e t a  p o w s z e c h n a  l i p s k a  z a w ie ra  
z W ied n ia  z d. 18. Sierpnia nas tępujący bu le-  
ty n  o s ianie z d r o w ia  Xięcia M ette rn icha  z dn ia  
te g o :  „ F e b r a ,  k tóra  się dop ie ro  w c z o ra j  w i e ­
czo rem  w z m o g ła ,  b a rd z o  jest łagodna. N oc  
cała p rzem inę ła  spokojnie  i w k ró tc e  się po ­
m yślnego  przesilenia c h o ro b y  sp o d z iew a ć  na­
leży. H r .  Jaeger."

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 30. Lipca.

( Journal de Smyrnę.)  —  P od ług  l i s tó w  z Per- 
syi,  nadesz łych  w  tych d n ia c h , Anglicy  w  K a ­
bu lu  znaczne odnieśli korzyści i m iasto to  o- 
panow a li .  C h w y c o n o  się także ś r o d k ó w  do  
w iększego  o b w a r o w a n ia  H e r a tu ,  ażeby się 
miasto to  nadal S zacha persk iego  o b aw ia ć  n ie
po trz e b o w a ło .
Z n a d g  r a n i  c y  t u  r e c k i ć  j , dn. 12. Sierpnia.

(G az.  W r o c ł . )  P o d łu g  jed n o zg o d n y c h  
w iadom ośc i  z w ięk szy c h  miast T u rc y i  eu rope j­
skiej,  m ia n o w ic ie  z. M acedonii i B ułgarii ,  
gdzie najzam ożniejsze familie greckie zam iesz­
k u ją ,  n a w e t  z sam ego S tam b u łu  don o sz ą ,  że
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n a jn o w s z e  w y p a d k i  w T u r c y i ,  o sob l iw ie  k lę ­
ska w  S y ry i , g łębokie  na  ludności greckiej u- 
czyniły  w ra ż e n ie  i m iędzy  ła tw o w ie rn y m i  
G re k am i w y b u ja łe  obudzi ły  nadzieje. M arzy 
im  się o w sk rzesze n iu  C e sa rs tw a  Dreckiego, 
chociaż dyplornacya ten  gordyjski w ę z e ł  eu- 
rope jsk iem  p o ś re d n ic tw e m  ro zw ią zać  pos ta­
n o w i ł a  G re c y  upadek  p ań s tw a  tureckiego 
p o czy tu ją  za n ie o d z o w n y  i tw ie r d z ą ,  że je- 
d y n y in  i n a tu ra ln y m  dziedzicem  czyli sukces- 
so re m  p a ń s tw a  O ttom ańsk iego  K ró le s tw o  
G reck ie

E g i p t .
G a z e t y  f r a n c o  z k i e  um ieśc iły  nas tępu­

jący list. Ib rah im a Baszy do M eh m ed a  A lego: 
„Sługa T w ó j  donosi Ci co nas tępu je :  Doszła 
m n ie  w iad o m o ść  o rozkazach  m ego  d o b ro ­
cz y ń cy ,  um ieszczonych  w  piśm ie z drua 14. 
C z e r w c a ,  k tóre  m ia łe m  h o n o r  odeb rać  od 
Ciebie p rzez  Pana Call ier ,  A d ju tan ta  J . -Excel­
lency! P rezesa  rady  m in is te r ia lne j  i Ministra 
s p r a w  zagran icznych  w e  F ra n cy  i, czcigodne­
go  M arszałka Soulta. J .  Exceil. Hafiz Basza 
w y s ła ł  G u b e rn a to ra  M araszu ,  S u le jm ana Ba­
szę ,  do  A in ta b u ,  k tó ry  zna jdu jące  się tam/.e 
W ojsko nasze ob ieg ł  i m iasto  to  zdobył.  _ Hnia 
21. C z e r w c a  w y ru sz y l iśm y  p r z e c iw  armii głó­
w n e j  i nastąpiła b i tw a .  D alsze w y p a d k i  J .  
W y so k o śc i  w ia d o m e .  S to so w n ie  d o  roznazu  
T w e g o  m ie liśm y się za trzym ać pod  Aintabem . 
O ru le m  i Ezibem . Ale gdybyśm y ro zk a zo w i 
te m u  zadosyć uczynili ,  narazilibyśm y w ojsko  
nasze  n a  na jw iększy  niedosta tek . N ajbliższem 
m ia s te m  od  s ta n o w isk  naszych  by ło  Aleppo, 
a to  jednak  4 dni drogi od  nas  odległe. N a  
s p r o w a d z e n ie  ż y w n o śc i  na jucznych  koniach  
albo  p o w o z a m i  s tam tąd  do obozu  naszego 
p r a w i e  10 dni p o t r z e b o w a l ib y ś m y ,  a co g o r ­
sza nie m a m y  n a w e t  zap rzężnego  albo juczne­
go  bydła . Na zaopatrzen ie  zaś ob o zu  naszego  
w  ż y w n o ść  p o tr z e b o w a l ib y ś m y  p rzyna jm n ie j  
7000 sz tu k  ta k o w e g o  bydła .  N iepozosta łoby  
w ię c  n am  n ic  in n e g o ,  jak się do  A lep p o  co­
fnąć :  ale zgrozą is to tn ie ,  żeby  w o jsko  z w y ­
cięskie cofnąć się m iało. Z re sz tą  w szy s tk o  
w  koło nas  b y ło  o tw a r t e ,  gdybyśm y w ię c  w  
o d w r o t  się udali, n ieprzyjac ie le  sami zaczęliby 
byli  nas n iepokoić. S ta n ą w s z y  zaś w  M a ra ­
szu iBiledschid  p rz e w id y w a l i ś m y  z pew n o śc ią ,  
iż  w e  w szys tko  ob f i tow ać  będz iem  Z tej te d y  
a rc y  w a ż n ć j  p rzyczyny  u jrze liśm y się z n i e w o ­
lo n y m i do  w y ru szen ia  ku O rf ie  i  M a ra szo w i .  
F ra n c u z k ie g o  adjutanta o ty m  stanie rze czy  
z a w ia d o m iłe m .  D o w io d łe m  mu konieczności 
dalszego d o  M araszu  po ch o d u .  N iechaj n a m  
te ra z  dalsze ro zk a zy  te n  daje ,  któremu to  p r a ­
w o  s łuży ."  _____________

Rozmaite wiadomości.
Mały skrzypek  S a l v a t o r  N i c o s i a  pismem 

ministeryairiem p o w o ła n y  został z Ankony do 
N eapolu .  P o d łu g  p o d o b ie ń s tw a  do p raw dy ,  
kształcić m yślą n ad z w y cz a jn y  jego ta len t  w 
tam te iszem  m u z y cz n em  k o n se rw a to ry u m . 1°' 
te re su ją ee m  jest odkrycie  tego talentu. Salva­
to r  Nicosia u rodził  się w  P a le rm o  w  Sycyl*1 
p rzy  końcu 1834 r . ,  z ro d z ic ó w  sp o k re w n io ­
ny ch  p rz e z  m atkę z znam ien itym  d o m e m  Bel­
lini. J e g o  ojciec i Starszy b ra t  za jm ow ali sj? 
b a rd z o  m u z y k ą :  lecz tak n ieszczęś l iw ie ,  że 
m ie rnośc i  n a w e t  nie dosięgli. B ra t  m iał uczyć 
na  skrzypcach  jednego ze sw o ic h  przyjació ł i 
W  ty m  celu o d g ry w a ł  p e w ie n  k a w a łe k ,  k tó­
reg o  jednak uczeń m im o  w ie lo k ro tn y c h  p o ­
w t ó r z e ń  w  żaden sposób  w y k o n a ć  nie mógł. 
M ały ,  za ledw ie  3 lata m ający  Salvator, b aw ił  
się w  kąciku izby podczas tej lekcyi. P o  jej 
sk ończen iu ,  gdy m is trz  i uczeń oddalili się, 
w d r a p a ł  się m alec  z trudnośc ią  na łó ż k o ,  na 
k tó rem  leżały skrzypce i zaczął p r ó b o w a ć  
p rz e g ry w a n e j  p rze d  ch w ilą  sztuki. OjcieC 
w  p rzy leg łym  znajdu jący  się p o k o ju ,  zn u d z o ­
n y  w z n a w ia ją c e m  się r z ę p o len ie m ,  w szedł,  
chcąc  m u z ykusom  nakazać m ilczen ie ,  lecz 
jakże się z d z iw i ł ,  gdy zamiast starszego brata , 
pos trzeg ł  m a łe  dziec ię ,  siedzące na łóżku i 
gra jące  na in s trum encie  w ię k s z y m  p r a w ie  od 
s ieb ie ,  k tó ry  z tego p o w o d u  aż uszkam i p rz y ­
t r z y m y w a ło .  K az a ł  sobie p o w tó rz y ć  kaw a łek ,  
i w y ją w s z y  kilka nieczystych to n ó w ,  u zn a ł  że 
odegran ie  by ło  b a rd z o  trafnym . Z tego p o ­
w o d u  pos ta ra ł  się zaraz o maleńkie, do w z r o ­
stu  dziecięcia za s to so w a n e  skrzypce i g r y w a ł  
z n im  w ie le  k a w a łk ó w ,  k tórych  Salvator  nie- 
ty lko  dokładn ie  się nauczy ł ,  lecz w y k o n y w a ł  
je  z szczególniejszem sobie tyłko w ła ś c iw e rn  
dziec innem  uczuc iem , tak ,  że licząc z a le d w ie  
lat 3 i 4 m ie s ią ce , dał się już pub liczn ie  sły- 

w  Katanii. Z tam tąd  u d a ł  się do  P a le rm o 
i Neapolu .  W  tem  os ta tn iem  mieście, w  do ­
m a ch  p r y w a tn y c h  i w  tea trze  S an  C a r lo ,  zy- 
skaf od publiczności i D w o r u  d o b re  przyjęcie* 
Miasta P a le rm o ,  K a ta n ia ,  M acera ta  i N u n -  
eyusz w  N eapo lu  obdarzy li go  m edalam i.  — 
K ró lo w a  w d o w a  N eapolitańska z a p e w n i ła  m a  
miejsce w  k o n s e rw a to ry u m  m u z y cz n em  Svw 
Pio tra  i M ojalla , do k ąd  z a p e w n e  te ra z  w e ­
z w a n y m  został.

Staruszka otrzymała następujący list od swo­
jego syna z prowincyi: „Kochana matko, do­
noszę ci z radością, iż w  miasteczku N . . .  zo­
stałem Grabarzem, za co mam 100 zł. miesię­
cznie. Szczęściem, iż śmierć podała mi spo­
sób do życia, bo gdyby pierwszój nie było, 
musiałbym już dawno umrzeć z głodu.«


